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WARSZAWA. 
POSTANOWIENIE 


0 wspurciu dla officerów woyska polskiego, 
oraz ich wdów i sierot. 


Zaślepienie woyska polskiego, poddające- ` 


80 Się nąmowom wichrzycieli, było przyczy- 
ną wszelkich nieszczęść, które na kray ten 


ny tronu i utrzymania wewnętrznego porząd- 
ku woysko polskie, stargało świętość przy- 
sięgii podniosło oręż przeciwko monarsze swo- 
jemu. Taki występek pozbawia toż woysko 
wszelkich praw, dawnieyszemi postanowie- 
niami jemu nadanych. Ze względu jednak na 
Żal officerów, którzy nie opuszczając granie 
królestwa, zdałi się zupełnie na łaskę Jego 
Cesarsko-Królewskiey Mości, ze względu na 
stan opłakany, wjakim się teraz większa ich 
część znayduje; Nayjaśnieyszy Cesarz Jmć i 
Król dozwolić raczył, aby dopóki ciż office- 
rowie własnem usiłowaniem nie obmyślą dla 
siebie środków dalszego utrzymania, — po- 
leconem byłe dawać im taki zasiłek, jaki w 
obecnych okolicznościach może bydź przezna- 
czony, bez przeciążenia nowym podatkiem 
kraju, który już tyle ucierpiał, za poprze- 
dnie ich obłąkanie i przez ich upor tyle do- 
znał zniszczenia. 


A. Trzylelni zasiłek pieniężny podlug l 
etatu Nro 1. 


1. Dla tych officerów i urzędników admi- 
nistracyi woyskowey, do wybuchłey rewolu- 


«cji w służbie czynney użytych, którzy lubo 
w rewolycyi czynny udział mieli, jednakże 
usunęli się dobrowolnie; nieprzekraczając gra- 
nic królestwa, bez różnicy, czy za dawną 
służbę woyskową posiadają prawo do pensyi 
emerytalney lub nie posiadają; 

2. Dla officerów z korpusu weteranów, 
przez rząd rewolucyyny do czynney służby 
użytych, jeżeli w skutku wyjaśnionego ich 
postępowania nie zostaną nadał umieszczeni 
w tymże korpusie; 

3. Dla officerów przez rząd rewolucyjny 
do korpusu weteranów wcielonych, jeżeli w 
skutku wykrytego ich postępowania, nie bę: 
dą mogli pozostać w tymże korpusie; 

4. Dla tych officerów i urzędników ad- 
ministracyi woyskowey, którzy pobierając pen- 
syę emerytalną, w czasie rewolucyi weszli na 
powrót do służby, oraz dla tych, którzy wpły- 
-wając do buntu, uzyskali od rządu rewolu- 
cyynego uwolnienie z pensyą; jeżeli pensye 
te przewyższają zasilek oznaczony etatem 
Nro. 1; jeżeli zaś nie przewyższają, w ta- 
kim razie trzyleini zasiłek ma im bydź wy- 
płacony podług etatu pensyi, jaką przy uwol- 
nieniu od służby mieli sobie przyznaną; 

5. Dla wdów i sierot po wozskowych w 
czterech powyższych kategoryach wymienio- 
„nych. 

B. Trzyletni zasiłek pieniężny podług 

elalu Nro. 2. 

1. Dla tych officerów i urzędników admi- 
nistracyi woyskowey, którzy przed rewolu- 
cyą w czynney służbie zostając, lubo w ro- 
koszu nie mieli czynnego udziału, jednakże 
złamali: przysięgi, wykonywając ją rządowi 
rewolucyjnemu; bez różnicy, czy za dawną 
służbę woyskową posiadają prawo do pensyi 
emerytalney, lub nie -posiadają; 

2. Dla tych officerów i urzędników admi- 
nistracyi woyskowey, którzy pobierając pen- 
sye enierytalne, przez rząd prawy im prze- 
znaczone, jednakże złamali przysięgi, wyko- 
nywając ją rządowi rewolucyynemu; 

Uwaga. Stósuje się to szczególniey do tych, 
których pensya emerytalna przewyższa etat 
zasiłku Nro. 1; ci których pensja etatu tego 
nie przewyższa, pobierać będą trzyletni zasi- 
łek w stósunku pensyi, jaką sobie mieli przy- 
znaną. 

Uwagi ogólne. 

1. Przeznaczenie płacy podług etatów Nr.1 

i 2 ma bydź zastosowane do istotnych sto- 
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pni osób, do wyższey kategoryi policzonych, 
to jest do stopni, jakie przed rewolucyą po- 
siadały. | 

2. Zasiłki pomienione, nie będą dawane 
tym, którzy przez rząd rewolucyyny na sto- 
pnie officerskie posunięci zostali, albowiem 
awans ten unieważniony został, jako nie- 
prawy. 

Nie mają również prawa do tego zasił- 
ku ci, którzy, lubo się do pomienionych ka- 
tegoryi policzyć mogą, posiadają jednak wła- 
sny majątek, z którego roczny dochód wyró- 
wnywa dwa razy wziętemu zasiłkowi, etatem 
Nr. 1 lub 2 oznaczonemu, albo go przewyż- 
szą. 

4. Zasiłki te przeznaczone zostają tylkona 
lat trzy; w tym przeciągu czasu, każdy z po- 
bierających takowy, winien koniecznie obmy- 
ślić sposób dalszego utrzymania się; po upły- 
nioney bowiem epoce, zasiłki te dłużey wy- 
dawane nie będą. Jednakże Jego Cesarsko- 
Królewska Mość zachowuje sobie przypu- 
ście do użytkowania z nich nadal tych, któ- 
rzy postępowaniem swojem, okażą się szcze- 
gólnie zasługującemi na to dobrodzieystwo. 

5. Rozumieć się ma samo przez się, że 
postępowanie nieprawe, lub cechę szkodli- 
wych zamiarów noszące, pociąga za sobą za- 
wieszenie pobieranego zasiłku, nawet przed 
upłynieniem trzyletniego zakresu. 

6. Officerowie i urzędnicy administracyi 
woyskowey, mający pensyę emerytalną przez 
rząd prawy przed wybuchnięciem rewolucyi 
przeznaczoną, jeżeli w czasie rokoszu nietyl- 
ko do niego nie wpływali, ale nawet nie wy- 
konali przysięgi rządowi rewolucyynemu, nie 
przestają jey nadal pobierać. Toź rozumieć 
się ma 0 wdowach i dzieciach officerów, lub 
urzędników woyskowych, które pensyę eme- 
rytalną przed rewolucyą miały sobie przez 
rząd prawy przyznaną, lub posiadały prawa na 
tęż pensya. 

Przepisy do wykonania ninieyszego po- 
stanowienia. 

1. Celem rozporządzenia wszelkich prośb 
od osób, mających prawe na pobićsanie wspar- 
cia, ustanowiona zostanie oddzielna kom- 
missya, 

2. Kommisya ta nazywać siębędzie: Kom- 
missya wsparcia officerów woyska polskiego. 

3. Do składu kommissyi przeznaczony zo- 
staje jenerał Darewski, z woyska polskiego, 
i dwóch sztabs-officerów, jeden z wojska 


Tossyyskiego, dragi z polskiego; do bióra 
część urzędników kommissyi rządowey woy- 
ny królestwa polskiego i pisarzy rossyyskich. 

4. Jenerał-major z orszaku jego cesarskiey 
mości xiąże Galicyn, przeznaczony zostaje na 
prezesa tey kommissyi. 

5. Wszelkie indywidua mające prawo do 
zasiłku, podawać mają w tey mierze prożky 
do kommissyi, z wymienieniem, z którey kas- 
sy wojewódzkiey lub obwodowey życzą sobie 
mieć wypłacony ten zasiłek; kommissya spra- 
wdzi te prosby z dowodami w aktach kommis- 
syi rządowéy woyny znajdującemi się; zażąda 
dalszych wyjaśnień, jeżeli tego uzna potrze- 
bę, a potem przeznaczy wsparcie, poda oraz 
tygodniowo listy imienne z wyjaśmieniem wy- 
sokości przyznanego wsparcia do mojego po- 
twierdzenia. Po zatwierdzeniu, listy te prze- 
słane zostaną prezesowi rządu tymczasowego 
królestwa polskiego, z wymienieniem, z któ- 
rych kass każdemu zasiłek ma bydź wypłacany, 
stósownie do objawionego na to żądania. 

6. Rzeczywisty tayny radcą Engiel, otrzyma- 
wszy listy takowe, wydaje potrzebne dyspo- 
zycye do wypłaty przyznanego wsparcia z kass 
właściwych. 

7. Wypłata przyznanego wsparcia uskute- 
czniać się będzie co miesiąc, licząc od 1 sty- 

» cznia n. s. 1832 r. chociażby decyzya, przyzna- 
jąca wsparcie, późniey nastąpiła. 

8. Od chwili wypłaty wsparcia, wydawa- 
ne dotąd zasiłki na dzienne utrzymanie się, 
ustają; wszelkie zatem zaliczenia na dzienne 
utrzymanie się officerów od 1 stycznia n. s. 
1832 r. potrącone będą ze wsparcia, jakie 
im na mocy ninieyszego przeznaczone bę- 
dzie. ” 

9. Osoby, o których w numerze 6 uwag 
ogólnych wzmianka zachodzi, powinny skła- 
dać jawne. dowody, że nietylko do rokoszu 
nie wpływały, ale też że nie wykonały przy- 
sięgi rządowi rewolucyynemu. Nim wyma- 
gane w tym celu formalności dopelnionemi 
będa, może im byź przeznaczone wsparcie 
podług etatu Nro 2. 

10. Wdowy i dzieci po officerach i urzę- 
dnikach administracyi woyskowćy, przed re- 
Wolucyą zmarłych pozostałe, a pobierające. 
Pensyą emerytalną przez rząd prawy przed 
teWolucyą, przeznaczoną, lnb posiadające pra- 
Wo ną też pensyą, będą ją nadal pobierać 
Z Mocy dyspozycyi rządu tymczasowego kró- 
lestwa polskiego. 


11. Koimmissya nie jest obowiązana wy- 
magać składania sobie dowodów, że proszą- 
cy ją o wsparcie, nie posiada własnego maja- 
tku, z którego dochód roczny wyrównywa 
dwa razy wziętey wysokości żądanego zasiłku; 
lecz jeżeli się okaże, Że osoby posiadajace 
takowy majątek, podały swe żądanie o prze- 
znaczenie im wsparcia, do którego z tego ty- 
tulu utracają prawo, w takim razie wszelkie 
wydane im zaliczenia w dwóynasób od nich 
ściągnięte zostaną. 

w Warszawie dnia 15 (27) grudnia 1831 r. 
(podpisano) Naczelnie kommenderujący czyn- 
ną armiią, jenerał-gubernatór królestwa pol- 
skiego, jenerał feldmarszałek xiaże Warsza- 
wy, hrabia Paskiewicz Erywańiski. 

ETAT 
Zastlków pieniężnych dla officerów 
woyska polskiego. 
Nro 1. 


Dia Pnłkownika złp. 1700 
— Podpułkoymnika — 1300 
— Majora — 4100 
— Kapitana — 1000 
— Porucznika — 850 
— Podporucznika — 72% 
— Sztabs-Lekarza — 90 
— Lekarza Batalionowego — 850 
— Podlekarza — 460 
— Audytora — 650 
— Kapelana — 1009 
Nro 2. 

Dla Pułkownika złp. 2070 
— Podpułkownika — 1550 
— Majora — 4340 
— Kapitana — 1240 
— Porucznika — 1030 
— Podporncznika — 880 
— Sztabs-Lekarza — 41200 
— Lekarza Bataljonowego — 1030 
— Podlekarza — 200 
— Audytora = 770 
— Kapelana — 1240 


(podpisano) jenerał-adjutant 
xiąże Grorczaków. 

— Stósownie do rozporządzeń dobroczyn- 
nych Nayjaśnieyszego Cesarza Jmci i Króla, i 
wskutek postanowienia JO Xięcia Feldmar- 
Naczelnie Kommenderującego z dnia 44 Gru- 
dnia 1831, ustanowioną została komnmissya 
wsparcia dla officerów woyska polskiego, tu- 
dzież ich wdów i sierot, którzy na mocy po- 


wyższego postanowienia, mają prawo do za- 
silku w jedney z dwóch kategoryi tamże wy- 
mienionych oznaczonego. 

Kommissya ta pod prezydencyą JO. xięcia 
Golicyn, jenerała majora z orszaku Nayjaśniey- 

-szego Cesarza Jmci rozpoczęta czynności swo- 
je w dniu 3 Stycznia r. b. w pałacu zwanym 
Prymasowski. 

Osoby zatem, któreby sądziły mieć prawo 
do otrzymania wsparcia, mogą udać się wprost 
z przełożeniami sweimi do pomienioney kom- 
missyi. 

Warszawa d. (22 Grud.) 3 Stycznia 1831/32 r. 


Ć;cst piruczedowa. 


POLSKA. 
wanszawa 4 Stycznia, 


— Ciągle przybywają tu podoflicerowie i 
żołnierze woyska polskiego będący w Pru- 
sach. 

— Jeden Warszawianin „obecny teraz w 
Królewcu donosi, że w tamecznym kościele 
katolickim w czasie mszy s. wybornie bywa- 
ją śpiewane pieśni kościelne kompozycyi Ka- 
rola Kurpińskiego. 


FRANCYA 
panyZ 20 Grudnia. 


— Towarzystwo oświecenia ludu odbyło w: 
tych dniach pod prezydencyą hrabiego A. La- 
borde doroczne swoje zgromadzenie. . Kró-- 
łowa Imość ofiarowała 500 fr. dla tegoż in- 
-stytutu. 

— Policya zabrała Numera dziennikuQue- 
tidienne z d. 16.1 19 b. m. ostatnie z powo- 
du artykułu o śmierci xięcia Bourbon. 

— Minister handlu wydał okolnik do pre- 
fektów, przypominając im prawa zakazujące 
pod pewnemi karami mianowanie delegatów 
ze strony cechów i korporacyj celem wyma- 
gauia wyższey ceny za roboty. Wezwał więc 
minister prefektów, ażeby w każdem podo-. 
bnem zdarzeniu stósownie do praw tych po- 
stępowali. 

— Hrabia Ofalia, 
wkaótce wyjechać do 


oseł hiszpański, ma 
drytu.. 


Doniesienia prywatne. 


OBIADY STAŁE, (TABLE D'HÔTE.) 


Mam honor szanowną Publiczność zawia- 
domić, że dogadzając życzeniom wielu osób, 


postanowiłem od dnia 15 stycznia r.b. w ober-- 
ży mojey dawać obiady stale, (fable d'hóte) 
za cenę złp. dwa od osoby, składające się z 
pięciu potraw, licząc w to zupę isałatę. Obiad 
takowy zaczynać się będzie każdego dnia o 
godzinie w pół do pierwszey. Czyste nakry- 
cie, świeżość i smakowitość potraw, wszel- 
kie napoje za pomierną ceńę wedle żądania 
każdego, na miarę krajową dostarczane, spie- 
szna i porządna usługa, będą mojóćm nay- 
gorliwszem usiłowaniem. Atoli na małym po- 
przestając zysku, pragnę bydź zabezpieczonym 
od wszelkiego zawodu; dla tey przyczyny zmu- 
szony jestem oświadczyć, że kto dniem wprzód 
niezamówi i niezapłaci takowego obiadu, nie- 
zaręczam aby z pewnością, niespodzianie przy- 
szedłszy, dogodnie był usłużonym. Osoby žy- 
czące sobie brać obiad do domu, przysyłać 
będą swoje własne naczynia i tylko za cenę 
złp. 2 gr. 15 naprzód opłaconą, usłużone być 
inogą.— Za takąż samę cenę dla gości sto- 
jacych w oberży, do Numerów, będą zanoszo- 
ne obiady, obstalowane w czasie przyzwoitym. 
Ktoby z szanownych Gości, życzył sobie, w 
osobnym pokoju na to urządzonym, o godzi- 
nie w pół do drugtey obiadować z jedną potra- 
wą więcey, podobnież dziś na jutro zapłaci 
złp 2 gr. 15. 

Kolacya dawaną będzie jak zwyczaynie, 
od godziny 7 zacząwszy do 9tey, w dni tea- 
tralne Zaś do 10, podług spisu potraw i eeny 
na nim wyrażoney. Zastrzegam sobie naymo- 
eniey, iż gdy liczne trafiają się nieprzyzwoito-- 
ści z przyprowadzania za sobą psów, że te 
nie będą za nikim do pokoju wpuszczane.— 
Warunku tego nikt z szanownych Gości za. 
złe nieweźmie , ktokolwiek lubi porządek. 

Kraków dnia 8 Stycznia 1832 r. 
Piotr: Liptński. 
Właściciel oberży w Rynku. 


Niżey podpisany mam sobie za obowiązek ` 
ostrzedz handlującą publiczność , a mianowi- 
cie kupców, rzeźników i wszelkiego rodzaju 
przemysłem trudniące się osoby; aby od dnia 
dzisieyszego, to jest 8 Stycznia, nikomu nicna 
kredyt na móy rachunek niedawali, gdyż pła- 
cąe wszystko gotowizną, żadnych pretensji, 
pod jakim bądź tytułem, nieprzyjmę. 

Kraków d. 8 Stycznia 1832 r. 
Piotr Lipiński. 
Właściciel oberży w Rynku. 


